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k a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota, 15 sierpnia.

im lw n a: Rzjm.-kat. Dziś: Wniebowzięcie NMP. 
Jutro: D. 10 pc Sw. Rocha Wyż. — Gr.-kat, Dziś: 2. Ste- 
Ifana M. Jutro: 3. N. 9 po Sośz Hł. 8. — Słowiańskie: 
Dais. Jacława św. Jutro: Demorada. 

i Wschód słońca ó*0i, ■■'.chód 7 04.
P o c ią g i k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

iglówni-gó, (<~ a* środkowo-europejski): do Krakowa 8 25*, 
lg-40, S '45*, 5*12, 7*—*, 7*35, 1115, 12*45*, 3.50; ,io Rze­
szowa 3*30; do Podwołoczystt 6*20,1C4U, 2*16*, 7 45, 1110; 
du Cieiuir.wiec-Iczan: 610, 9*10*, od 15 lipca 9*35, 2 23*, 
1G3S, i’50*= do Kołomyi 6 03; do Stryjc 11*25; do La- 
woc.nego 7*30, 2*25,6*42; do Sambora: 6*—, 9*05, 4*—, 
i0**3; do jaworowa 6*58, 3*30; do Rawy, Sokala: 614, 
7*10, 17:35 (każdej niedzieli ty Ikr dc Rawy); do Bełżca 
11*05; io  Stanisławowa: 2*40. i*40; od 1 lipca do 25 lip 
ca do F usiatyna: 6*20, 2*16*, 11*10, do Brzrioiowic 7*21* 
345, 2 30, f*50, 8*34; w niedzelę święta 9*00, 12*41; 

Ldo dStlOwa 915, 3*35, 1*35; (w niedzielę i święta) do Lu- 
Ibieiria: 2*15; do Szczerca (Pustomyt): 10*35.

Obciągi pośpieszne opau*zor»: gwiazdką, nocne (od 6 
jwieczói do 5*59 rano) drukowane czarno.
i Redakcya „Słowa Polskiego’ otwarta codzienrie od 
|rfądj. T-tej rant do 1-ej penoł. i od 6-tej do 8-ej wicczo- 
jr u. W ani świąteczne od ęods. 11 do 12-tej w południe. 
iRwiiałctor naczelny przyjmuje od godz 1,0 do 11-tej rano.
1 .v j f : w a  1 h l U l t t o U .  Ossolineum: Biblioteka 
i otWana z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od godi 11 do 1; muzeutn w ani powszednie 

j(uróri p an.) ód 9—1 nadto w s wcor. i piat. od 3' - 5, w' niedz. 
1—:lBif ioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
i 1 i od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum L-iedussyckich (Teatralne 18) podczas feryjrwiedzać 
można codżień za zgłoszeniem od g. 9 do 1. — Biblioteka 
Poturzj va (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
ód 10—2 i ócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
"d godzi *y 10—1. Biblioteka Bawcrowskich (Ujejskiego
2) codzie? nie od . 4—7 1 wyjątkem rzwa/fkńw. — Biblio­
teka ?awBkB*wskici» (a1. Trzccrego ittłfaOj sroay, s&Doiy 
: niedziele od 11—12.— Bibiiot. Polit. 10—1. i od 4—8 w, 

. w niedzielę, poniedz. \ święta od 10—1, Bibi. 7'. Szewczenki 
"iliea Cz-* iiieutiego 26) 2 ~ó (proc-. niedz. i św. ruskich). 
Bibl. Na <dnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
uiaiki, soboty n—’? i 3—6, — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraeiickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie t  wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. £. L. (Trzeciego Majf. 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święM od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzenm szkolne (św. Mikołaja 
,12) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

M ałe. " y y s ta w a  w Towarzystwie 
piżyjadół sztuk piękuych (Muzeum prz cmysrowe) codz. 
ca g. i0—i. ODłatr *  dni powszednio 1 kor w niedzielę 
6C tt.. (studenci 20 hal.). — G a ; e ry  a m ie jsk a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
i. tu do 2 u wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k.. w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

Teatr miejaki zamknięty.

Ukraińcy przeciw metrop. 
ks. Szeptyckiemu.

?.nany już naszym czytelnikom okólnik, Czy też 
rozkaż ks. metropolity Szeptyckiego przeciw mieszaniu 
się jednydi księży ruskich w parafie drugich i przepro 
wadzaniu tem bez ich wiedzy roDÓt oolityiznych i orga- 
ganizacyjnych, wywołał w „Diie“ odpowiedź zupełnie — 

'odpowiednią do etyki, prawdomówności, poziomu polity­
cznego i kulturalnego tego pisma.

„Diło“ mianowicie podaje ów rozkaz metropoli­
talny pod tytułem „Ad majorem Polbniae gloriam“ 
i powiada, że to jest „fant niebywały", na jakiby się 
nie odważył nawet „prask: hakatysia", choć właśnie 
przeciwnie fąktem niebywałym jest mieszanie się księży 
w cudze parafie i tego żaden biskup na świecie nawet 
bez okólników by nie ścierpiał.

Inaczej sądzi „Diło“ i rozpisuje się na trzech 
szpaltach o postanowieniu ks. metropolity, a kulminacyj­
nym punktem tycli wywodów jest ustęp następujący:

„Hr. Andrzej Szeptycki odrzucił przyłbicę, którą 
dotychczas zakry wał swoje prawdziwe narodowe oblicze. 
Przed nami stanął człowiek obcy, nasiąknięty tradycyą 
Walenrodyzmu, człowiek obcej nam społeczności, który 
wkradł się na ruski metropolitalny tron chyba tylko po 
to, aby we wnętrze oamej ruskiej społeczności zaszcze­
pić truciznę rozłamu, osłabić jej odporną siłę przed wro­
gim narodum". Jednem słowem zdaniem „Diła“ : „Ad 
majorem gloriam Polonii robi swoją robotę graf Andrzej 
Szeptycki".

„Diło" może się uspokoić: Walenrodyzmu tu 
z pewnością niema, a zresztą dotychczas na Walsuro- 
dach w życiu nasze społeczeństwo jak. najgorzej wy- 
cnoJziłO.

Mamy jednak poza atakiem na ks. metropolitę 
w artykule „Diła" jedno cenne przyznanie:

Oto „Diło" wykoncypowawszy niewiadomo drogą 
jakiej logiki, że rozporządzenie ks.metropolity równają „za­
kazowi wszelkiej narodowej roboty" — chyba, że wedle 
ukraińskiego pojmowania rzeczy, „narodową robotą" 
jest właśnie gospodarowanie w cudzym ogrodzie —  
ciągnie dalej:

„Równa się to odciągnięciu cd ruskiej narodowej 
pracy dwóch trzecich części najlepszych narodowych 
pracowników".

A w ięc robota Ukraińców , n iech rześcijańska robota 
najskrajn iejszej nienaw iści i n ie to le ra n c ji, tc robota 
p raw ie  w yłącznie  rusk ich  księży.

Tak powiada samo „Diło" !„.

E c h a  letnie.

- Krościenko nad Dunajcem, 11 sierpnia.
(SR.) Pozwólcie do dotychczasowych ko*esp&ndem 

cyj krościeńskich i letnich wrażeń dorzucić garść uwag 
letnika, trochę mniej optymistycznie usposobionego niż 
inni i dlatego, może dostrzegającego częściej Cieni, niż 
świateł, i dlatego może wypatrującego raczej ujemnych 
stron, niż dodatnich.

Zaczynam od tej atrakćyi, która obok przepięk­
nych Pienin corocznie ściąga tli letników i imię Kro 
ścienka rozniosła po kraju i Polsce całej: wody kro­
ścieńskiej.

Lubimy często na patryotyzmie robić iilterary oso­
biste. Apelujemy do uczuć ogółu, gdy chodzi o sprawy 
osobiste, przedstawiając je jako sprawy ogół obchodzą­
ce i dotyczące. Ogłoszenia, reklamujące wodę kroścień­
ską uderzają właśnie w ton patryotyczuy, wzywając do 
bojkotu wód obcych, zakrajowych. Rzecz słuszna , po­
parcia godna.

Jest jednak i odwrotna strona medalu.
Oto winę „zarządu zdrojowego*' widzimy w tern, 

że nie zupełnie bogactwo nasze wyzyskuje, że nie umie 
należycie zużytkować ku dobru ogółu wartości, jaką 
przedstawia Krościenko same.

Woda krościeńska jest znaną światu od wieku 
blizko. Pierwszy pisał ó niej w r. 1829 dr. Markowski, 
w lat trzydzieści później pisali o tutejszych źródłach dr, 
Warszauer i Trembecki, a dr. Aleksandrowicz uznał ją 
jako jedną z najsilniejszych szczaw alkaliczr.ó-słonych. 
Obfitująca w chlorek sodu i dwuwęglan sodu, miła 
w smaku, zawiera wolny bezwodnik kwasu węglowego; 
ustąpić może woda1 krościeńska zagjaniczrie wody ta­

kie jak: Appolinaris, Fachmgen, Selters, Neuenahr, Bi- 
lin, Giesshiibler, Krondorf, Gl&ichenbetg, Busseng, Vichy 
(Celestine) i wogóle wody stołowe, za które cętkami 
tysięcy obcym płacimy.

Przy obecnym sposobie odżywiania się głównie 
potrawami mięsnemi, wody alkalicznc -słone są ze wszech 
miar pożądane, jako czynnik dyetetyczny i leczniczy. 
Lekarze podnoszą zalety wody krościeńskiej w choro­
bach narządu oddechowego (nieży tach dróg oddechowych, 
oskrzeli), w chorobach narządu pokarmowego (wrzód 
żołądka, nieżyt kwaśny, nieżyt jelit), w chorobach na­
rządu moczowego (zapalenie nerek, kamica nerkowa 
kwaśna) itp. i .przyznaję, iż nietylko dorównywa wodom 
obcym, ale je stanowczo przewyższa.

Wody czerpie się jedynie ze zdroju Stefana, drugi 
zaś zdrój Magdaleny nie jest eksploatowany. Zdrój Ste­
fana nie jest atoli jedynym w Krościenku zdrojem le­
tn iczy m : ponoś istnieją i zdroje siarczanu i źelaziste,
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—  To dopiero bęaą mień rozrywkę ] Aż sam Łu­
pin w pułapce! <5o za przygoda I O l mistrzu! tobie
zawdzięczam najprzyjemniejsie wzruszenie 1 To jest 
życie! •) ,

Ściskał sobie skronie pięściami, jakby chcąc uci­
szyć burzącą się w głowie nadmierną radość i wykony­
wał śmieszne ruchy rozbawionego dziecka.

Wreszcie podszedł do Anglika.
— Czegóż pan czeka ?
—  Czego czekam?
—  Tak, dlaczego Ganimard nie wchodzi tu ze 

swymi ludźmi ?
— Zabroniłem mu.
— 1 zgodził się?
—  Pomoc jego przyjmuję tylko pod warunkiem, 

że będzie mi ślepo posłuszny. Zresztą on sądzi, że 
Feliks Davey jest tylko spólnikieni Arsena Łupin.

W takim razie stawiam pytanie w innej formie —  
dlacztigć wsz-dłeś pan sam ?

—  Bo chciałem najpierw z panem pomówić, 
j dud ma mi cę>ś do pow iedzeJa?

To podobało się Arsenowi. Bywają okoliczności, 
kiedy wolimy słowa, niż czyny.

— Przykro mi bardzo ża nie mogę ofiarować 
panu fotelu, panie Holmes. Może pan siądzie nu tej po­
łamanej pace, albo może na oknie? Sądzę, że wy­
piłby pan z przyjemnością piwa ? Proszę... jasne czy 
ciemnie ?...

— Zbyteczne. Rozmawiajmy.
— Słucham.
— Będę się skracał. Celem mojego przyjazdu do 

Francyi nie było wcale aresztowanie pana. Jeżeli prze­
śladowałem pana, to tylko dla tego, że nie widziałem 
innej drogi dla dopięcia swego.

— A cóż jest pańskim celem ?
— Odszukanie i odzyskanie niebieskiego dya- 

mentu.
—  Niebieskiego dyamentu!
— Tak, ponieważ ten, który podrzucono panu 

Bleichen, jest fałszywy. 1
— istotnie. Prawdziwy zabrała Jasnowłosa Dama, 

a ponieważ miałem wówczas apetyt na inne jeszcze bi- 
żuterye hrabiny, Jasnowłosa Dama, chcąc odwrócić od 
siebie podejrzenia, podrzuciła fałszywy kamień w rzeczy 
konsula.

—  A pac zabrał prawdziwy.
— Naturalnie.
— Otóż ja potrzebuję go mieć.
—  Mocno żałuję, ale jest to niemoźHwe.
—  Obiecałem go hrabinie ae Crozon, muszę go

mieć,
— W jakiż sposób, skoro ja go posiadam.
— Właśnie dlatego, że pan go posiada,
—  Więc ja go panu oddam?
—  Tak.
— Dobrowolnie?

— Przekupię pana.
Łupin wybuchną! wesołością.
— Pan jest prawdziwy Angiik, wszystko trakcuje 

pan, jako interes.
— Bo to jest interes.
— A cóż mi pan oćiareje?
— Wolność panny Destange.
— jej wolność? Ależ ja nic nie wiem o jej are­

sztowaniu.
— Dostarczę panu Ganimardowi wszelkich po­

trzebnych inforrnacyj, i, pozbawiona opieki pana, panna 
Destange będzie wzięta.

Łupin znowu się roześmiał.
— Drogi punie, dajesz mi to, czego sam nie po­

siadasz. Panna Destange jest zupełnie bezpieczna i nic 
jej grozić nie może. Proszę o co imego.

Anglik zarumienił się trorlie i mówił dalej z pew- 
nem zaambarasowaniem.

— A gdybym zaproponował panu...
— Moią woiność?
—  Nie... ale ostatecznie, ja mogę wyjść z tego 

pokoju dla porozumienia się z panem Ganimard’em.
— I dać mi możność namyśleua się?
— Tak.
— E ! Mój Boże i Na co mi się to przyda I Ten 

przeklęty mechanizm nie fuukcyonirje wcale — odrzekł 
Łupin, dotykając ręką śruby w Kominku.

I nagle wydał przytłumiony okrzyk.
—  Dziwnym kaprysem losu tym razem tafla mar­

murowa drgnęła.
To był ratunek, wybawienie! Ale w takim fazie 

pocóź ma się poddawać warunkom Holmesa?

(v . d. a.)
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a spotkałem się niejednokrotnie z opinią, jakoby każde 
nieledwie źródełko zawierało w sobie specyalne składni­
ki cheniiczne,

W takich warunkach zdziwienie ogarnia przybysza, 
że czynniki po temu kompetentne, nie wyzyskały warto­
ści miejscowości i z niej nie uczyniły z d r o j o w i s k a  
klimatycznego. Podnoszę to przeciwko sobie samemu i 
szet cgowi letników, którzy corocznie tu zjeżdżając, wy­
zyskują wartość, jaką Krościenko przedstawia. Wzglądy 
te egoistyczne upadają wobec możności uczynienia z Kro* 
ścienka jeszcze jednego zdrojowiska polskiego i skieio 
wania tutaj ruchu zamiast do wód obcych

Wobec łatwości uzyskania materyału budulcowego 
szybko mogłoby w/rość tutaj kilkanaście dworków, a 
koszta wiążące się z urządzeniem faktycznego zakładu 
zdrojowego, deptaków i potrzebnych intalacyj, w prze­
ciągu lat kilku wróciłyby się właścicielowi Krościenka. 
Podnosząc kwestyę tę publicznie, pozwalam, sobie zwró­
cić ta nią uwagę zarówno z a r z ą d u  z d r o j o w e g o  
obecnego, jak i k o m i s y i  b a l n e o l o g i c z n e j ,  
uważam bowiem Krościenko i jego bogactwa naturalne, 
jakkolwiek są własnością prywatną, za r z e c z  i bo-  
g a ćfcw o n a r o d o w e ,  które jako takie powinno być 
użyte na kopyść całego społeczeństwa polskiego i naj­
intensywniej eksploatowane. Jeżeli istotnie chodzi nam o 
skierowanie ruchu „po zdrowie" do wód naszych, mu­
simy wyzyskać każdą najdrobniejszą nadarzającą się spo­
sobność; ?, Krościenko jako zdrojowisko ma przed Sobą 
przyszłość już to dzięki swym warunkom naturalnym 
już to i dzięki tej okoliczności, że zarząd zdrojowy, po? 
zostający w rękach prywatnych, mógłby do zdrojowiska 
nie dopuścić tych sfer, które są rozsadnikami brudu i 
niechlujstwa, a obecność których tak ujemnie odbija się 
na niektórych tak naszych, jak obcych miejscowościach 
klimatycznych.

To sa kwestye przyszłości; z ich jednatt zrealizo­
waniem się musiałyby ustąpić niektóre cienie, strony 
ujemne, jakie dają się nieraz odczuć boleśnie.

Z  powstaniem w Krościenku zdrojowiska niewątpli­
wie mieliby letnicy i kuracyusze do dyspozycyi riiejedne- 
g-j lekarza; dziś rzecz ta należy do nieprawdopodobnych 
utopij: jest wprawdzie Krościenko siedzibą sądu powia­
towego i okręgowego lekarza, ale ten na zimę tu zje­
żdża, a w lecie ordynuje stale w Szczawnicy, dojeżdża­
jąc tutaj ponoś dwa razy w tygodniu. ' .•

Moment ten jest jedną z najciemniejszych stron 
Krościenka: rzecz ta, praktykowana Bitej óa kilku lat, 
oustrasza —  znamy takie wypadki —  mających zamiar 
tu lato przepędzić; fatalne skutki może wywierać w cnwi- 
lach nagłego zasłabnięcia, że wspomnę o dwu wypad­
kach wśród włościan w ubiegłym tygodniu, z których 
jeden zakończył się śmiercią.

Druga bardzu ujemną stroną jest trudność kumu- 
nikacyi.

Dwiema drogami można się „najdogodniej" do 
Krościenka, dostać: przez Sącz i Nowy Targ. Oba miś- 
śta są oddalone o 35 kim .; fiakier wiezie przybywające­
go przeciętnie cztery lub pięć godzin i pobiera około 
10 Koron; taniej, choć równie długo i niewjgodniej, do­
jechać można dyliżansem pocztowym, kursującym do 
Nowego Targu. Wprawdzie droga i okolice są bardzo 
piękne i oko bawią długo, aie zawszeć jazda teka nuży 
ogromnie, no i jest kosztowna.

Nieraz się mawia o przeprowadzeniu kolei z No­
wego Targu przez Krościenko i Szczawnicę do Piwni­
cznej, ktdraby podniosła ogromnie znaczenie i wartość 
lecznic i miejscowości i spopularyzować mogłaby kuit 
Pienin, niedostatecznie ocenianych przez naszych tury­
stów, a tworzących — wedle zdania znawców — jeden 
z najpiękniejszych zakątków w Europie. Sprawa ta le­
ży dotąd w sferze nieziszczalnych marzeń.

Łatwiej, bez znaczniejszych kosztów, a z widoka­
mi szybkiego zrentowania się interesu, moźnaby połą­
czyć Krościenko i Szczawnicę z Nowym Targiem lub 
Sączem komunikacyą samochodową, Rzecz ta była nie­
jednokrotnie przedmiotem obrad czynników miarodaj­
nych; zeszłego roku podobnoś Akademie, Umiejętności, 
właścicielka Szczawnicy, czy jakaś inna „firma" powzię­
ła uchwałę, aby zaprowadzić ten sposób komunikacyi 
na przestrzeni Nowy Targ— Szczawnica, sprawa ta jednak 
nie przyoblekła się w realne kształty. Do komunikacyi 
samochodowej ogromnie się nadają tutejsze znakomicie 
ubite (może za wązkie nieco) gościńce. Że komunikacya 
samochodowa przynosi dochody i to pokaźne, przekona 
się każdy niewierny Tomasz, o ile zechce zapoznać się 
z przedsiębiorstwem samochodowem, łączącem Szczawni­
cę z węgierskiem miejscem kąpiełowem, Szmeksem.

Z chwilą podniesienia się Krościenka, musiałyby 
uledz przejściu do historyi tak archaiczne zabytki, jak 
mostek, raczej kładka na Dunajcu, wiążąca ze sobą 
dwie części miasteczka. Kładka ta, szerokości najwyżej 
2 metrów, służy nawet do przeprowadzania bydła i wo­
zów z jednej strony na drugą. Widok jej każdego napa­
wa obawą o nieszczęście: filary skrzywione, kładka po­
gięta grożą lada chwila runięciem.

Zwłaszcza przed kilku dniami, kiedy Dunajec wsku­
tek kilkudniowej bezustannej zlewy podniósł się o dwa 
metry ponad stan normalny i kiedy wzburzona woda 
potwornemi falami waliła o filary, co chwila obawia­
liśmy się katastrofy, drżeliśmy wprost o każdego gazdę, 
gosposię, czy chłopaka, co przez most przechodzili, 
z buńczuczną fanlazyą urągając falom i niezwyciężone­
mu żywiołowi.

Ulewę, która w ostatnim tygodniu nawiedziła te 
strony, boleśnie odczuli i mieszkańcy i letnicy. Woda 
podniosła się tak wysoko, że zalewała miejscami opo­
dal Dunajca biegnący gościniec, wdzierała się na pola 
nadbrzeżne, brutalnie i nielitościwie niszcząc dobytek 
wieśniaka, który nie miał czasu jeszcze zżąć zboża lub 
wykraść żywiołowi zżętego tu i ówdzie siana.

Letnicy skazani byii na przymusową pokutę w cha­
tach. O urządzaniu wycieczek w góry nie mogło być 
nawet mowy wówczasy gdy z domu wskutek bezustan­
nej pluty ruszyć się było niepodobna. Szczęściem pogo­
da prawdopodobnie się przełamała i mamy szczerą na­
dzieję, że choć ostatnie tygodnie, przepędzimy, ciesząc 
się życiodajnem słońcem i pogodą ożywczą.

W dżdżyste dni rozerwało. monotonię przedstawie­
nie amatorskie, urządzone staraniem Oddziału Pieniń­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego siłami' miejscowemu 
W minioną sobotę amatorzy odegrał: dwie jednoaktówki: 
Nagody Mrozowickiej „Uroki" i tłumaczenie z niemiec­
kiego „O. S. S. czyli wyprawa ślubna". Lekkie, .pełne 
niewymuszonego humoru sztuczki, odegrane dobrze, do­
strajały się zuamienicie do czasu i nastroju.

Próbował rozerwą; letników steie w Szczawnicy 
przebywający lwowski teatr „ludowy" i dał parę przed­
stawień, niewiadome jednau „cui bono". Teatr „ludo­
wy" daje Bernsteina „Złodzieje" chyba m edia letnmów, 
którzy tę sztukę znają z desek ceatru lwowskiego i kra­
kowskiego, gdzie zespół i wystawa sztuki stoi bądź co 
bądź na wyżynie odpowiedniej; nie dawał jej chyba dla 
ludu, któremu bynajmniej nie odpowiadają obecnie 
w teatrze panujące prądy. Jest to mijanie się ze swym 
celem i nadużywanie imienia; teatr ludowy polski 
mógiby w repertuarze swym znaleźć niejedną rzecz ta­
ką, coby duchową karmę ludowi dawała, a którahy by­
łą witana przez inteiigencyę w każdym razie serdeczniej, 
niż „Złodziej",

...Południe. Na wieży kościelnej rozdzwaniają się 
poważnie i melodyjnie dzwony na Anioł Parski. Wśród 
rozkołysanych tonów słyszymy nagle trzy strzały mo­
ździerzowe. Znak, 12 dokonano wyboru burmistrza 
„królewskiego missteczka*'., Obdarzono ponownie na 
nadchodzące sześciolecie tą godnością dotychczas wło­
darzącego włościanina p. Ćwiertniewicza, który około 
rozwoju Krościenka nie małe już położył zaslugig Prze­
syłając mii tą drogą życzenia owocnego i znożnęgo bur­
mistrzowania, pozwalamy wjr-ązić nadzieję, że w ciągu 
nowej Kadencyi przy jeno staraniach i zapobiegli­
wości, Krościenko stanie się tern. ezem być winno: ;e- 
dnem z najprzedniejszych zdrojowisk polskich.

„Quod felix, faustum, fortunatsimąue sit“ l

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Odznaczenia i mianowania.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." ogłasza: Cesarz 

nadał aptekarzowi Leoi owi Kall Łowi w Brodach tytuł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy.

.Minister handlu zamianował zarządcę pocztowego 
w Sniatynie Ignacego Jurkiewicza starszym kontrolerem 
pocztowym w Nowym Sączu; kontrolerów. Józefa Kron 
guiskiegc i Karola Wonseha we Lwowie starszymi kon­
tr piórami, kóntrolpra Wilhelma Gawackiego we Lwowie 
adiunktem urzędu pocztowego w Krakowie, kontrolera 
Stanisława Błotnickiego w Samborze starszym zarządcą 
pocztowym tamże,

Wiedeń. (TBK.) Minister handlu mianował w tech­
nicznym oddziale Dyrekpyi budowy dróg wodnych w mi­
nisterstwie handlu radcą budownictwa starszego komi­
sarza budownictwa Onufrego Rajmunda Piekarskiego.

Sokoli z trzech zaborów w Krakowie.
Kraków. (Tel. pry w.) Wczoraj wieczorem przy­

były tu drużyny sokole z Poznańskiego w liczbie 150 
osób, z Królestwa Polskiego 180 uczestników wraz 
z muzyką, nadto przybył zastęp sekoli ze Lwowa z pre­
zesem Fiszerem Sokoli z Królestwa wyjechali db No­
wego Targu na poświęcenie gmachu, lwowscy i krakow­
scy na zlot do Prościejowa, zaś poznańscy po jedno­
dniowym pobycie w Krakowie wyjadą na zlot do Oświę­
cimia.

Poświęcenie schroniska nad Murskieni Okiem.
Zakopane (Tal. pry w.) Wczoraj odbyło się uro­

czyste poświęcenie schroniska nad Morskiem Okiem. 
Na uroczystość przybyło z. górą 300 osób, wśród nich 
członkowia Wydziału To w. tatrzańskiego i komitet.! bu­
dowy

Poświęcenia dokonał ks proboszcz Madej z Biał-; 
ki, poczem prezes komitetu budowy radca Czerwiński 
oddał budynek Wydziałowi Towarzystwa. Prezes Wodzi- 
cki podziękował i obwieścił otwarcie schroniska.

Następnie odbył się bankiet,, na którym wygłosili 
toasty: Wodzicki, marszałek powiatu Uznański, prezes 
sekcyi turystycznej prof. Panek, pani Pankowa, prof. 
Szajnocha, Komarnicki po węgiersku imieniem akademi­
ckiej węgierskiej delegacyi turystycznej, a jako delegat po­
znańskiego Tow. tatrzańskiego ks. prałat Janas.

Nadeszło bardzo wiele depesz, wśród nich ód 
marszałka kraju, St. Bdeniego-

Napad górali na automobil.
Zakopane. (Tel. pry w.) Ńa automobil, jadący po 

gości, aby ich odwieźć z powrotem z Morskiego Oka 
do Zakopanego, napadli gorsie. Omal nie przyszło do 
katastrofy. Szofera pobito. f

- Zbiór przepisów pocztowych i telegraficznych.
Wiedeń. (TBK.) Stosownie do wyrażonych kilka­

krotnie życzeń ministerstwo handlu wyda zbiór przepi 
sów dotyczących zakładu pocztowego i telegraficznego, 
a który obejmie ogółem 12 tomów.

Król Edward w Pradze.
Wiedeń (Tel, wł.) „Neue Frsie Presse" zaprzecza

wiadomości, jakoby król Edward miał przybyć, ąą 
stawę do Pragi. Odmiennie do twierdzenia „Neuę Fr, 
Presse" stwierdza praski komitet wystawowy, że ibróio 
wi Edwardowi przysłano zaproszenie i prawdopodobnie 
po ukończeniu Kuracyi przybędzie „incognito" do frT&gi 
na parę godzin,

Głos francuski.
Praga. (Tel. wł.) Zapowiedziany specyśmy numer 

paryskiego pisma „Assiette Augeure", poświęcony cze­
skim stosunkom i Słowakom,' ukazał się w ogiuTinym 
nakładzie w języku czeskim i. francuskim. Karta tytuło­
wa jest pędzia znanego paryskiego karykaturzysty ĄpCtO- 
rieu i przedstawia pruskiego orła, który szponami wbija 
s>ę w ciało słowiańskiego robitnika Tło stanowię Wi­
doki Hradczyna, Wawelu i wiećeńsk:ego kościoła śW. 
Szczepana.

Zakaz odbycia kongt esu.
Praga. (Tel. wł.) Władne zakazały odbycia kongresu 

czeskich górników ze względu na zapowiedziany Czynfiy 
udział czynników anarchistycznym

Lokaut.
Berno Morawskie (TBK.) Wskutek stanowiska 

robotników, przedsiębiorcy przędzalni bawełniatiysł za­
mierzają z d. 22 sierpnia wykluczyć robotników od 
pracy,

Nadanie praw korporacyjnych Jezuitom. ’ s
Budapeszt. (Tel. wł.) Jeden z dzienników tutej­

szych .donosi, że ministerstwo wyznań zastanawia, się 
nad kwestyą, nadania zgromadzeniu jezuitów praw kor­
poracyjnych. Dotychczas . Jezuici nabywajt majątki ha 
imię biskupiej dyecezyi.

Uprzejmość rządu serbskiego.
Budapeszt. (Tel. wł.) Kierownik belgradzkiego 

Biura korespondencyjnego lwanicz, został tsuruęty ze 
swego stanowiska. Ustąpienie to nastąpiło na prośbę 
'ządu węgierskiego, który użalał się z powodu agitacyi ■ 
Iwanicza przy wyoorze patryarchy w Karłowicach, ża 
kandydatem radykalnej partyi serbskiej;.

Nowa wizyta Wilhelma. . $11!
Berlin. (Teł. wt.) „Beri. Tageblątt" dowiadujeM^.. 

źe między niemieckim a petersburskim . dworem wffjjU. 
wają się korespondeneye w sprawie omówienia źjaziiu 
cesarza Wilhelma, z carem. Car pierwotnie pragnął i«Li.ć 
się do Wiednia, w celu złożenia osobiście życzeń cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi z powodu roku jubileuszo . 
wego, plan ten jednak został zarzucony. Obecnie rodzi­
na carska po nw trzeci udaje się na wóęfy. finlandzkie, 
gdzie odbędzie się zjazd z cesarzem Wilhelmem.

Próba balonu, 
flerftn,' ł(TBK») Bator ..Psi-scyal1*,.- ."Uteiąc’ do 

Towarzystwa naukowego żeglugi powietrznej, odbył 
wczoraj 28/* godzinną podróż dookoła Berlina. Siatek 
wznosił się przeważnie na wysokości 200 do 400 me­
trów, jechał z zadowalającą szybkością i swobodą.

Socyaliści bawarscy a budżet.
Monachium. (Teł. wł.) Bawarscy socyalni demo­

kraci złamali taktykę i hasło, wydane na zjtździe ,so- 
cyalnej demokracyi, aby nie głosować za budżetem 
Wczoraj oddali swe głosy za budżetem i złożyli oświad­
czenie, źe czynią to ze względu, iż czyni on zadość sze­
regowi zadań kulturalnych, co wyjdzie na korzyść ro­
botników.

Manewry rosyjskie.
Petersburg. (TBK.) Koło Kronsztadu i Rewlu 

rozpoczęły się wielkie manewry floty rosyjskiej. Równo­
cześnie rozpoczęły się manewry rosyjskich, wojsk lą­
dowych. , . )

Proces o zamordowanie Herzensteina, 
Petersburg (Tel. wł.) Rozpocza* się tu proces 

w sprawie zamordowania b. posła do pierwszej Dumy 
prof. Herzensteina, Obwiniony a  współudział w zamor­
dowaniu Konowlew zjawił się śam przed sądem ) Ża- 
przecza on zarzucanej mu winie i twierdzi, że morder­
stwo to jest dziełem moskiewskiej gicpy Związks. pra-' 
wdziwie rosyjskich łudzi.

Cholera w Rosy i 
Petersburg. (Pet. Ag.) Dnia 1.2 b. m. zdarżyło 

się w gub. astrachańskiej 21 wypadków cholery, z tego 
18 śmiertelnych, w gub. saratowskiej 23, z tego .5 
śmiertelnych; w obszarze dońskim byłu 19 zasłabnięć

Zrgadkowy statek.
Paryż. (TBK.) Do „Petit Parisien“ donoszą "r Di­

jon : Przedwczoraj widziano nad miastem statek napo- 
wietrzny w formie jaja, który lawirował nad dWOlcen 
i odleciał w kierunku Lugdunu. Niewiadomo, co to  Dył 
za statek.

Ęksploiya w powietrzu,
Londyn. (TBK.) Na wystawie francusko-angiel­

skiej eksplodował wczoraj balon pewnego amerykańskie 
go aeronauty podczas napełniania gc gazem. Dwie oso 
by zabite, 6 rannych,

Kurya rzymska wobec Kwlrynafu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener A!!g. Ztg.“ aonesi, 

że papież Pius X  zniósł wydany przez papieża Piusa IX 
zakaz wywieszania chorągwi włoskiej na rezydencyi pa­
pieskiej.

Car i prezydent francuski w  Rzymie- 
P ary i. (Tel. wł.) „Ecfcc de P w f?* p o d a je  Jafsp
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pewną wiadomoSć, że w roku przyszłym przybędą do 
Rzjrfay car i prezydent Fallieres

Zmiany w  iyptomacyi. 
tCerlub. (TBK.) Słychać, ze w jesieni ustąpi an­

gielski ambasador Lasceiles, przyczem miejsce jego za­
jąłby angielski ambadcr w Wiedniu Goschen.

Kongres oryentalistów.
Kopenhaga. (TBK.) P ię tn as^ . międzynarodowy 

kongras oryehtalistow otworzył wczoraj następca tronu.

Wypadki w Turcji

Pierwsze prace- — Medale pamiątkowe.
« Konstantynopol (TBKĄ Dzienniki donoszą, 

że Onęgdajszs " r.aczwyczajna Rada ministeryalna zaj­
mowała. sic, kwestyą reorganizacyi rozmaitych departa­
mentów, włacą urzędników, odrestaurowaniem gmachu 
parlamentu, względnie zbudowaniem nowego gmachu, 
wr&utcie sprawy wybicia medali ku upamiętnieniu wzno­
wienie konstyticyi.

Dawni dygnitarzu 
Konstantynopol. (TBK.') Wedle, doniesienia dzien­

ników^ tyły minister wojny 'k'zza-basza, który swój ma­
jątek w większej części darował państwu, a onegdaj 
usiłował się' Otruć w więzieniu, lecz został uratowany, 
ma być* dziś wypuszczony na wolność.

PrfzyTdus wojskowy.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Nweśtya powołania 

chrześcbar i żydów dc służby wojskowej zostanie roz­
strzygnięta przez parlament. Ną rzzię ministerstwo woj- 
ny zastanawia się nad przymusem wojskowym dla Al- 
bańczyKÓw. Kurdów i innych szczepów mahometań- 
skićh.

Igfeoóczdtiie strajku
Konstantynopol. (TBK.) Sirajk służby tramwajo­

we] i innych kategoryj służby zakończył się, Jedynie 
strajk robotników portowych trwa jeszcze.

Wypędź ecie urzędników.
Konstantynopol. (TBK.) Według depeszy z Dia- 

kowa, wypędzono liam urzędników sądowych i policyj­
nych jak to już kilka razy się stało. Niemniej wypę­
dzono 1 3  chrześcijańskich żandarmów- Spokojowi nic 
nie zagraża, albowiem gafniżon tamtejszy liczy 3 bata­
liony Komitet młodoturecki, który w Diakowie jest sil­
ny, prawdopodobnie zdoła zabezpieczyć chrześcijan.

2 n k s ie a ie  sąuow wyjątkowych w Macedonii.
"j17 Kuiisfantyiiopoh ■■ (T3K.) Dzienniid donoszą, żs 
Wielki Wezyrat wyda’ rozkaz, znoszący ? dniem- wczo­
rajszym wszystkie wyjątkowe sądy w Macedonii.

Wiedeń. (TBK.) Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal udał się wczoraj na Semmering.

Konstantynopol. (TBK.) Selamlik przeszedł, jak 
zwykle spokojnie.

Konstantynopol. (TBK.) Naum-basza zestal am­
basadorem w Paryżu, a Sami-basza ministrem policyi.

Uznanie dla rosyjskich kozaków.
B enrr (Tel. wł.) Z Teheranu donoszą, że w uDie- 

gly wtorek odbyło się przyjęcie wojskowe u szacha, na 
kt^ren- szach wyrażał się z nadzwyczajnem uznaniem 
dla rosyjskich kozaków.

Wypadek podczas ćwiczeń wojskowych.
Paryż. (TBK.) Z powodu eksplo/yi patronu pod­

czas ćwiczeń w strzelaniu, 1 oficer i i podoficer 35 p. 
artyleryi zostali ciężko ranieni.

; M A B E S Ł A N Ę .
tę  rubrykę SSedateoya nie odpowiada)-
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L w ó w ,  u l i c a  ^ f e s t u s k a  I ,  3 3
'pjleca-pokoje elegancko urządzone, elektrycznie oświetlo­

ne, na dłuższy lub krótszy pobyt.
Geńtrum miasta. Ceny umiarkowane.

8926
■ ’ - ■ * i .. _ . .

D e n f y s f a  d r .  K .  f c s w a n d c ® s 3
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Ą jltiow anie, plombowanie, w siaM aniezębćw  bez bolu-

D P R r n l i  ń  2  i- j Sekiindaryusz oddz. chirurgicznego 
- , U  3 C  I  I  l i  9  I M  Szpitala powszechnego 

ordynuje iv chorobach dróg moczowych od z—4 popołud.
Choiąźczyzna 12. — Telefon 978. 8905

Lekarz cherub skórnych i wenerycznych ió08

Dr Antosi B I u ih ę n f  e Id
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwersytecie wrocław­
skim ordynuje L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  l. 2 8 .

Adwokat Dr. Edward Solański
prseaióał Łanealaryę a Łomu ulica ?isicara£& 1. 12, do 

domc uaca Zlonowięaa 1. 18. 8349

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r a  H u g o n a  D a t - t a  s r a
b. asystenta klinik? centy,stycznej w Berlin:?, 

p rzen iesio n y  z o s ta ł  n i  a l .  J a g i e l l o ń s k ą  1 5 , I p .
uodziny ordynacyjne bu 9—i i od 3- 6 popoł.
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Gimnastyka hygieniczna dla dzieci.
L e o z e n i e  s k r z j w i e n ,  t r ę g o i ł u p a ,  c h o r ó b  

s t a w ó w  1 k o ó o i .  2652
g S a M a d  Z n p i e r o w s k i

K r a k ó w ,  u f  Zyblikiewicza 1. 9, tel. 796.
9— 1 4—i

j jr .  Mera. Dr. Śtarmewski. Dr. Wachtel.

» r .  J d Z E a M m A T E R
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N ow o o iw a rty

Percsyonat
* Kochanowskiego 14 a X p.

Eleganckie pokoje c całam utrzymaniem, niemeolowane 
taniej. Elektryka, łazienki. Kuchnia domowa a wykwintna. 
Ceny przystępne Opieka dla panienek. 8651

Place budowlane w L o w ra H e ^ SS12
Akcyjne towarzystwo „Ouarnero11 (siedziba reprezenta- 
cyi; WięcŁÓ I., nelferstorfeistrasse 3) sprzedaje pod wille, 
domy familijne, pensyonaty itp. zdatne, przed wiatrem chro­
nione grunta w każdej wielkości, położone bądź na brze­
gu morza bądź na łagodnie opadających terasach i posia­
dające wspaniałą południową roślinność. 1 erasy te umo- 
żebniają ładny widok na morze Całe to terytoryum posia­
da już gotowe dc c/szelał iej jazdy przydatne drogi, wodę 
z wysoko położonych źródeł, z wo locłągów do Towarzy­
stwa Monte M-iggiore należących, i oświetlenie eiektryczne 
z centrali w Abbazyl. Elektryczne kolej dochodzi dó Ma 
ttuglie, stacy I kolei południowej. Bliższo informacye przez 
Dyrekcję, Wiedeń 1. Helferstcrferstrasse 3 7472

Po spożyciu owccćw należy pić

iBgSFKBOŁEiałimsa UTfiDAll
(hrabiego Stefana Keglevicha następcy) 

celem zapobiegania doiegiiw cic'cin żołądkowym. 
|?rzed naśladownictwem bez marki ochr. przestrzegamy.

Obwieszczenie.
Naazwyczajne W alne Zgromadzenie członków Towa­
rzystwa zaliczkowego w Lu urwiskach, stow. zarejestr. 
z nieogr. poręką odbędzie się dnia 19 sierpnia 1908 
o g. 3 popoł. w  biurze Towarzystwa w Lutowiska.r 

z  następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór 9 członków Rady zay.iadowczej na lat 3 

po myśli § statutu.
2) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi składającej się z 3 

czIohrów , dyrektora, kasyera, kontro lora i ich zastępców , 
tudzież ich zastępców przez Radę sawiadowczą wybrać się 
mających na lat 3 po myśli S 4 statutu.

3) Wybór 3 członków do Koroisyi rewizyjnej na roli 
jeden py myśli § 75 statutu.

Do powyższego Walnego Zgrun ladze, lia zaprasza się 
wszystkich członków stowarzyszenia. 9058

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego.
Lutowiska, dnia ó sierpnia 1908.
Sekretarz: Prezes:

Schaja Stern. Leib Ki,.d.

Po ukończeniu „Jasnowłosej Damy" rozpoczynamy 
w odcinku porannego numeru najgłośniejszą powieść 
senzacyjną bieżącego sezonu we Francyi

„ T a jsŁ m isz e  m ia s to £t
(^ Z o -w a . l a  x».37-stśrle-iA .sei

O łis T ie s  P o l3 7 * a
autora głośnego z fantastycznych opowiadań na tle lia- 
lucynacyi.

J o wieść ia odznaczająca się głębszą wartością, 
dokładną znajomością życia Amerykanów j Chińczyków, 
osnuta jest na tle rzeczywistych zdarzeń z przed Jat 
dwu, a pomimo senzacyjności może się znaleźć w każ- 
dem ręku, nie wyłączając młodzieży płci obojga.

Nowe zajęcia sierpniowe.
Szczególnie zasługują na polecenie: 

Orkiestra gramofonowa, Wiedeń
Przegry v.-kr do 2 aktu 7 „Bajki 

e-.T~60 zimGv,’2j“ (Wintermarchen). 
2’40761 Taniec pasici zy owiec  ̂ „Bajki 

zimowej’1 (Wintermarchen). 
„Weana Madeln,, Walec, Ziehre- 

_ 2’40762 ra część 1.
C 2-40763 część II.

Tom Artura Aryora.
uwertura z „Oberona* przez
Webera.
Uwartura radości przez Webera. 

Leopold Demutb, baryton c. k. śpiewak 
komnatowy, Wiedeń 
„O szczęście człowieka11, aiya 
z „Bajki zimowej11 (Wiptern^r- 
chen).
j,To ty kochanku", arya z „rfajk; 
zimowej* (Winteimarchen) Grete 
Forst i Artur Preuss.

Ryszard Mayr, bas. c k. śpiewak komna- 
to\/y Wiedeń.

4-4810i Modlitwa ?. „Doliny1- (Tiefland) 
4*42111 „Czy nie mam przyganiać11 arya 

z „Bajki zimowej* (Wintermarchen)
Erik Schmedes, tenor, c. k. śpiewak 

komnatowy w Wiedniu.
„Sen Pedra'1 z „DólinyK (Tiefland). 
Opowiastka o wilku ? „Doliny".

Gramofonowe płyty
obustronne (monarsze płyty) K . 9  

koncertowe płyty (C) K . C —.

Kbszb płyty nigdy w artości nie tracą.
Za 3 ograne płyty gramofonowe przy 
zaknpnie novej płyty- daje się bez ko­

sztów jedną nową.
GŁÓWNY SKŁAD: 7422

T a ó . e - a s z  C 3 - ó x s l ^ i
Lwów, pi. MaryacRf 8,

The Gramopłion Company Lt'i.

i T ó z r e r  W e o ł x s l e x i
^£-,x-a leo  -ev-.

GeneraLie zastępstwo dla Galicyi.

Na  MARGINESIE.

WŚRÓD STARYCH LIP.
W kamieniu, u rozdroża 
Wśród starych lip i grusz,
"kw! w męce Matka Boża,
I kwi z wieńcem polnych róż.

Wiatr psalmem cichym śpiewa,
Po szczytach szumi gór,
Modlitwę szepcą drzewa,
1 gędźbi w dali bór.

Coś łamie się w nem łonie,
Coś colom mesie kres;
Splecione wznoszę dłonie 
1 korzę się wśród łez...

WŁ. Ma YEROWA.

Wiadomości bieżące*
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e e r e l e s i e s n e  (z  obserwato-

ryam astronom. Politechniki) ił d, 14 sierpnia b. r.:
ioa2i»a
(Czas

lwowski)
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Uwaga: Przewoźnie pochmurno, popołudniu kilka­
krotnie deszcz.

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicji wschodniej i zachocniej:
Po większej części pochmurno, mienie wiatry, tem­

peratura mało zmieniona, zmiennie i stopniowo polenszenie.

-f- Następny numer „Słowa Polskiego" z powodu
uroczystego święta wyjdzie dopiero w niedzielę rano.

-t- Przedłużenie ieryj szkolnych. Na odbytem wczo­
raj posiedzeniu uchwaliła Rada szkolna krajowa ze 
względu na niebywale rozmiary szerzącej się we Lwo 
wis epidemii szkarlatyny, odroczyć termin otwarcia no­
wego roki szkolnego we wszystkich lwowskich szkołach 
ludowych i wydziałowych do dnia 15 września i przed­
stawić ministerstwu oświaty wniosek na odroczenie ró­



„SŁOWO POLSKIE Nr, 380 sobota 15 sierpnia 1908.

wnież do tego terminu rozpoczęcia nauki w czterech 
niższych klasach szkól średnich we Lwowie — z za­
strzeżeniem, -że o ileby epidemia wcześniej wygasła, 
termin otwarcia roku szkolnego zostania przesunięty.

W klasach wyższych szkół średnich ucnwaiiła Ra­
da szkolna otworzyć kurs w zwykłym terminie, a to ze 
względu, że według dat statystycznych w czasie epide­
mii zapadło na szkarlatynę jaiedwm 7 chłopców powy­
żej lat 13:

Akcya ratuiwow a w sprawie kię&U elem entar­
nych. Pod przewodnictwem namiestnika p. Bobrzyńskie- 
go odbyło Się wczoraj popołudniu o gódz. 5 pierwsze 
posiedzenie centralnego komitetu ratunkowego, powoła 
nego do życia celem przyjścia z pomocą ludności do­
tkniętej klęskami elementarnemu

W posiedzeniu wzięli udział jako referent z ramie­
nia namiestnictwa starosta p. Rozwadowski, z ramienia 
Wydziału krajowego prezes dr. Piłat, z gal. Tow. go­
spodarskiego pp. poseł Vivien i dr. Rodakiewicz, z kiak. 
Tow. rolniczego p. Dąbski, z TO w. Kółek rolniczych 
p. Telesfor Adamski, z Tow. „Pruświta" pp. Gchryrńo- 
w w  i Baczyński, z  Tow. Kaczkowskiego pp. Świśtun 
i Pawencki.

Komitet przeprowadził dyskusyę ogólną, omawia­
jąc rozmiary klęski. W rezultacie postanowił komitet 
rozdać zboże na zasiew w 34 powiatach, dotkniętych 
najbardziej klęską, częścią bezpłatnie, częścią zaś po po­
łowie ceny.

Dalej wobec tego, że grozi niebezpieczeństwo 
„depekoracyi", t. j. iż włościanie Wobec braku paszy 
wysprzedadrą bydło, ucnwalił komitet nabyć z funduszu 
ratunkowego odpowiednią ilość grysu i rozdawać wło­
ścianom. Otrzyma dalej komitet celem rozdawnictwa 
znaczną ilość odpadków soli. W okolicach Bochni i Wie­
liczki utrzymają włościanie dla bydła solankę.

Rozdział zapomóg odroczono do następnego po­
siedzenia, które odbędzie się w przyszłym tygodniu.

-i- Zawody wioślarskie 3 pływackie, urządzone s ta ­
raniem' Sokoła II, odbędą się dziś na Świtezi o g. 4 
popołudniu.

-i- Festyn i reduta letnia w Lubieniu. Przypomina­
my, że dzisiaj odbędzie się w partu Zakładu zdrojowe­
go w Lubieniu festyn na dochód budowy „Schroniska 
dziennikarzy i literatów polskich im. Wincentego Pola 
w Lubieniu*.

Niezależnie od tego festynu, urządzonego przez 
grono dziennikarzy lwowskich, odbędzie się wieczorem 
w sali teatralnej w Lubieniu letnia reduta, na którą — 
jak wieści niosą —  wybiera się bardzo wielu pięknych 
masek. Reduta odbędzie się bez względu na pogodę.

-i- Ukraińskie wyroki śmierci Prokurator p. Barth 
otrzymał 2 Kanady od tamtejszych Ukraińców zorgani­
zowanych przez bawiącego tam słynnego Kratta lis* 
z wyrokiem śmierci -,za nadużycie władzy urzędowej, 
popełnione przez fałszywe obwinienie pana M. Siczyń- 
skoiio*. Podobnej treści listy otrzymał p. Barth także 
z Galicy;

-r- Śmiertelny upadek ze schodów. W domu p. J. 
H. właściciela realności pod 1. 23 przy ul. Cetnerow- 
skiej bawiła chwilowo akuszerka Agnieszka Bielecka, we­
zwana tam do chorej. Bielecka była już kilkakrotnie 
w mieszkaniu państwa H. po kilka dni i rozkład jego 
znała dokładnie.

Wczoraj popołudnju posłała Bielecka Służącą do 
piwnicy, mającej wejście z kuchni przez drzwi umie­
szczone w podłodze. W chwili, gdy służąca wychodziła 
z piwnicy, Bielecka, krzątając się po kuchni zapomniała 
widocznie iż drzwi od piwnicy są otwarte skutkiem 
czego upadła do piwnicy na betonową podłogę, raniąc 
się w głowę.

Pomimo natychmiastowej pomocy ze strony do­
mowników, wezwane pogotowie Tow. ratunkowego z j - 
śtało ją już bez życia.

Śmierć — zdaniem lekarzy —- nastąpiła nietyłe 
skutkiem potłuczenia się, ile skutkiem przestrachu, 
Bielecka ’ była bowiem chorą na serce i szukała często 
pomocy w Tow. ratunkowem.

-4- Z kroniki wypadków. Wczoraj popołudniu jakiś 
woźnica najechał w ulicy Czarnieckiego na 14 letniego 
terminatora- stolarskiego Walentego Pikułę, wiozącego 
meble na ręcznym wózku. Zaczepiony wózek przewróci! 
się a meble Spadając potłukły ciężko Pikułę. Pogotowie 
Tow. ratunkowego udzieliło potłuczonemu pierwszej po­
mocy a nieostrożny woźnica zdołał zbiedz.

7, drugiego piętra Grand Hotelu spadł na ulicę 
odłamek szyby wybitej przez wiatr i pokaleczy! prze­
chodzącego chodnikiem urzędnika Wydz. kraj. p. Wil­
helma Grubera.

Fatalny wypadek zdarzył się w budynku parafial­
nym kościoła św. Marcina. Oto żona kościelnego, sta­
ruszka 63 letnia, myjąc okna na pi er wszem piętrze 
utraciła równowagę i spadła na dół. Zawezwano pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego, a lekarz Stwierdziwszy 
u niej poważne obrażenia wewnętrzne polecił odwieźć 
ją do szpitala,

□  Przeworsk. (Kor. wł.) O b c h ó d  g r u n w a l d  z- 
k i. Monotonne życie miasteczkowe, szczególnie nudne 
w czasie wakacyj, przerwała w sposób bardzo sympa­
tyczny miejscowa i okoliczna młodzież przez urządzony 
własnymi siłami obchóa grunwaldzki. Miłą niespodziankę 
sprawiło przedstawienie popołudniowe dla włościan, któ­
rzy mimo słoty zjawili się w wielkiej liczbie. Nastrój 
wzniecony serdecznem słowem jednego ze śląskich dzia­

łaczy, p WojdalowiĆZa, ożywiał się w czasie pieśni pol­
skich przez chór młodzieży odśpiewanych i wiódł roz­
paloną duszę chłopską ku Wielkopolsce, gdzie po ro­
dzinnych zagonach tuła się prześladowany ród Drzyma 
łów, nie dając się wyprzeć z ojczystej ziemi. Obchód 
włościański — to z pewnością garść zdrowego ziarna, 
które głęboko wpadło w chłopskie serce.

Wieczorem znów przedstawienie — jedno z tych, 
które zostawiają po sobie nietylko miłe wspomnienie, 
ale i trwałą korzyść.

G  Truskawiec. (Kor. wł.) Ś m i e r ć  n o t a r y u -  
s z a V  o g 1 a Dnia 12 bm. zmarł naglę w TruSkawcii 
notaryuSz Vogal z Podwcłuczysk, który bawił tu na 
kuracyir

Ś. p. VogeI od dłuższego już czasu chorował na 
serce. Kupując towary w sklepie galanteryjnym M Ba- 
ttschana, dostał ataku sereuwego. Pomimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej nie można było uratować ko­
nającego. Odwieziono go dorożką do domu (wilia Ma­
ryi Heleny), gdzie po kilkunastu minutach wyżionął du­
cha. W towarzystwie Śp. Vogia bawiła tu żona jego i 
synek kilkuletni. Zwłoki ńotaryusza przewiezione zotaly 
do Lwowa.

Q  Stryj, (Kor. wł.) M o r d e r s t w o .  W nocy 13 
b. ifi. został zamordowany w Chromohorbie, w po w. 
stryjshim. Włościanin j .  Oziębłowsk: przez własną żonę. 
Wrócił On 12 b. m. 2 Ameryki, przesławszy przed po­
wrotem na ręce zony kwotę 1.400 kor. Kobieta prze* 
trwoniła pieniądze zę swym ulubieńcem, a obawiając 
się męża, zarżnęła go nożem. Sprawczyni zbiegła, zo­
stawiając czworo niezaopatrzonych dzieci. Zbiegłą wczo­
raj popołudniu aresztowano.

BI. - p. K l a r a  P r u c h t m a n o w a .  Wczoraj 
o g. 3 popołudniu odbył się przy tłnmym udziale pu­
bliczności (z wyjątkiem syouistów) pogrzeb żony adwo­
kata i posła na Stjm krajowy dra Filipa Fruchtmana, 
Klary z GarfelJnów, zmarłej w 71 roku życia. Pogrzeb 
prowadził rabin lwowski dr. Guttmann, który nad gro­
bem wygłosił mowę żałobną. Pieśni pogrzebowe śpie­
wał chór lwowskiego tempiu. W pochodzie wzięły stryj- 
skie władza z miasta i powiatu.

t
Za spokój duszy 

ś. p.
9060

Dr. Stanisława Smhowskiegu
prof. Uniwersytetu lwowskiego 

odbędzie się w drugą rocznicę śmierci 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 

wc w torek dnia 18 sierpnia 1908 a g. 10 rano 
w kościele OO. Bernardynów we Lwowie.

<  Fortepiany, pianina, baraninie i pianoke z fabryk' 
krajowych i zagramcznycn nowe i przegrane — wynajmuje 
i sprzedaje za gotówkę lub na spłaty nawet 20 miesięcznie 
bez zaliczki. B. GABRYELSKA, Kraków Krzysztofory.

6525

*  Kurs przygotowawczy
dc egzaminu upewniającego do jednorocznej służby woj­
skowej t. z. „Intelligen.zpriifii,,g“ rozpoczyna się dnfa 1-go 
w r z e ś n i a  b r. w ck. rząd. konc. Zakładzie wojskowo- 
naukowym St. D o b r o w o l s k i e g o  we Lwcwie ui. Po- 

dlewskiego 1. 9. Programy na żądanie bezpłatnie.
r.8-fi a p ^ o h o w łh .  j y c h ł  s p is

W iadom ości giełdowe.
B ark rolniczy we Lwowie.

Lwów, dnia 14 sierpnia u. r
Dziś notujemy za 50 Kilogramów loco Lwów

W al U t a k o t o n o w a .
Pszenica gotowa rjcfc lirćO go 1080, Pszenicą na 

termina — do —-•-—. Zyto gotowe 8‘30 ao 850. Zyto 
na termina —*— do —•—. Owies coroczny gotowy 670 
jo 6'90. Owies obroczny na termina — - db Ję­
czmień pastewny 6*90 do 720. jęczmień browarniany C*— 
do —'■—. Rzepak —•— do —•—. Lnianka — do ——  
Groch pastewny 0'- do O1—. Groch do gotowania 8*— 
aa 11-- WvKa0 — do 0-—,Bobik0-— doU *-,. Hreczka — 
d o '- ,  Kukurudza O- -  do 0-—, KukuruJza stara O'— 
do 0- - Chmiel za 56 kilo — do —’— Koniczyna czer­
wona 140— do 150-—. Koniczyna biała 90 - do GO1—. 
Koniczyna szwedzka 140- ao 150'-. Tymotka 140- ao 15C-—.

Spirytus taritas Tarnopol za 100 iitr. gotowy oa 52-50 
ao 5275, Soirytus pariias Tarnopc! na terminv —•— od 
— —, soirytus eksfcontyngentowam- 3275-dc 35’—.

Wskutek rezerwy tak ze strony producentów jak 
i kupujących ruch ograniczony. Młyny nie mając zapasów, 
płacą za gotowe zboże f, ceny v yż3ze, atoli na terminy 
chęć kupna słaba.

Tarnopolski targ  zbożowy.
Tarnopol 13 sierpnia.

Pszenica stara od k. — - dp k. — Pszenica no­
wa od k. 21* —i do 21'50 (zaraz). Zyto od 16*50 do 17*25. 
Gotowe zboże Zaleszczykl-lwar.ie i okolica: pszenica od 
21'20 do 21'40 loco tamta stacya, żyto od 16'60 do 16-80 
loco tamta stacya. Jęczmień ot* 13-50 d<- 14-50. Owies od 
13-— do 13-50. Konicz biały od 80-— do 120-—. Konicz

czerwony od 14M‘— do ISO---. Konitz fsrwćiłzki od HO'-- 
do 150-—. Bobik od i? '— do 13'—. Wyka od. iż '--  d o ji4 - . 
Groch zwykły od 16 -  do iS-—. Groch Vicrorya od J9 '— 
do 22—. Spirytus niekontyngentowar.y od 48-— dO>śj',V 
Spirytus kont; ngentowany od 29'— dó 30--

Usposobienie ogólne lepsze, chęć kupna ziffiEzna, 
pogoda.

Depesz* z targu pieniężnego.

1889 3 proc. 267'—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
k 4 m. zł. proc. 256-—, Węgierskiego Banku hip. po 106 
zł 4 proc. 240'—, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
103-75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilicaj 5 zł- 
20-—, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 żł. 
474-—, Glary złjjiO m. R 148---, Pożyazkr fć. IńsSruNU 
20 zł. 108-—. Losy m. Krakowa ?.<i żł. 1 0 8 - Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 62 - ,  Ofen 40 Zł. 195--, Palffy 40 A. mi 
konw. ly4 --, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. %9'cO, 
Czerwonego krzyża węg tow, £ zł. 26-25. Losy fund- arc 
Rudolfa 10 zł. 68*--, Salma 40 zł. m. k, 239- , Pożyczka 
Sdicburska po 20 zi. 109 —, Tureckre oblig. pretn. Ko’ejowt 
400 fr. per easśa —r.—'. Tureckie cblig. preiii. kolejowe 
400 fr. per niediu 183'35, Lośy komunalne tń. Wiednia 
2 t. 1874 h9 J-—.

Serii-, dnia 14 sierpnia, banknoty auśtryaude dfcóSS, 
Spirytus —*—

Frankfurt, d. 14 sierpnia. Austr, kred. 199*—. Koleje 
państwowe 148-—, Disconto 17660, Laura —1

Usposobienie chętne. ■
Paryż, dnia 14 sierpnia, Trzy procentowa renta 9640, 

uiąza 3115

i. 15 sierpnia. Zamknięcie wćzoraistej gię/- 
ety popołudniowe) notowano: Akcws atsir. Zakładu kredy­
towego 632-75, Akcye węgier. Zakładu kredyt 74650, AKcye 
Anglo banku 295-75, Akcye Urionbanku 54r —, .Ancye Lar> 
derbanku 43925, Akcye Bankyereinu 525*50, \dcve Boder
Cioeit 1058- Akcy- gal. Banku hipot. 569-571. 4,kc'-e
kolei państwowych 692 —, Ahcye koie: botuaniowej 11550 
Akcye Tramway a. — , B — Akcye koiei EHeńtal
451-25, Akcye kolei pćłn. 5130 Akcye kolei
560—, Akcye Alpiny 669 25, Akcye Runa Muranyi Ęm iŚ, 
Akcye Prag. Tow. żfel, 2675— — Akcye rabrykl -brpiii
534----- , Akcye tur. tytoń. 382*50 Akcye gal,, karu. 1 ów.
naft. SfŃr- . Obligacye węgiers. indenin. — —. Rgnra ma­
jowa 96-35. Austr. Renta koronowa 96-45 Węg. Reiua ko­
ronowa 9290, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 93 60, 4 ,proc- 
listy Ban-ku hip. 93-85- 4V* proc. tistj- Binku .hipot. 
99-80, 5 proc. listy Banku hipoteczni 110*—, 4 Droc, hsty* 
Banku kra). 9375 4Vs°/( listy Banku kraj. .luO-30,4 proc. 
komunalne obligacye Banku kraj. — , Obligacye prbpl- 
rnwyjne 97-80, 4 pro, G?l. noż. kraj z 1893 r. ?o‘35 i pre- 
pożyczka miasta ,wowa 93*75, Losy tureckie 184-25 Mark. 
117*37 Rubin 25212, Kredyty —*•—. Aipiny Węgjer-
k red .-—-, Unionbank —1■—, Koleje. —■ roś. 5 rroc, 
pożyczka 19(̂ 3 95 /0

Usposobienie bez ochoty.
Wiedeń. (Teł. wł.) Ze względu na dwa święte j-rzez 

o interesy do poniedziałku będą przerv/ane, spe'; iilaćya 
objawiła bardzo Małą chęć do akcyi. Kursy poniekąd spa­
dły. W południe panowało ogólne bezochoćie. Giełda zatn- 
krjęta przy dość dobrem ustaleniu kursów.

dn 15 s»erpt;ia. Przy zamicniectu *czoraiszei 
giełdy: Kredyty 199—  - Staatsbahny 147 w  Disrv ’t& Go- 
mandit 177*25, Bailin. Tow. handl, 165*90 -aura 21175, oo- 
humery 223*50, połudn. wschodmo-p/uska —*—. Ru­
bel ża got. 21515, Kolej wnrsz.-wied. —*—, Kolej mo­
rsa śródziemnego —■—= Kclej Meridionalna 131*50, Losy 
tu;eck:e 14450 Renta włoska —-—, „Harpenei * kopalnia 
iręgla 200*50, Kolej lYari-mburg-Mławkn —*—, Kor.solida- 
oye —*— Lombardv 21-00, Kolej Henr)- 122 50 Niemiecki 
bank narodowy 119-25 Kanada Proferntd 167-' Akcye że­
glugi hamburskiej 110*60, Kurs ■varsz2wski -*—, Huta 
„Donnersmark* 299*—. 3?/a P‘l - renta rosyjska z ri 1804 
—*—, 3*P prc. renta rosyjska 7650 4 pre. renta rosyjska
z r. 1902 8*»20. 4*/s prc. rauta rosyjska ż  r. 1905 9650 
Rheinische Stabtwerke 17590, Gelsenkirchen 195*50.

B e r l in ,  15 sierpnia. 4 proc. węgierska renta ałóta 
—•*—, węgierska renta koronowa — , Austr. akcye, kre­
dytowe 199*—, Staatsbahny 14790, Lombardy 21’90, Di­
sconto Co mandit 177*25, Ruble 215*18.

Tendencya: silna.
M raaK lsutz, d. 15 sierpni:. Wczorajsza giełda wie­

czorna! r.unryacka renta papierowa —*—., Austr. rent: 
srebmi; 95 45. Austr. renta złots 98*50 Austr, akcye kre- 
aytowe 198 90, Staatsbahny 147-90, Lambaray 2170 <-proc. 
austr. renta koronowa — *—.

Tendencya: silna. _ _ _ _ _ _

Targ zbożowy i towaro :vy.
B e l a p e n t ,  d, 14 sierpnia. Pszenica na Kwiecień iy08 r. 

od 11*61 do 11*62, Pszenica na mej - r r— da —•**-.
Pszenica na październik od U 25 do 11*26. Zyto n  maj 
od — — do — , Zyto na paździer. 1508 r. cd 952 
do 9-33. Owies r.a maj 1908 roku id — ;io 
Owies na październ. oc 8*39 Co 8*20. Owies na kWifc 
cień 1909—-— do *—, kukurudza na lipiac :>d 770 do 77i, 
kukurudza ns wrzeń, od 717 do 7-18, Rze&a.k nc nmi' 
1908 0‘— do 0* -̂, Rzepak na sierpień od 16 30 do 16‘40!

Pogoda.

TOWARZYSTWO WYDAWNICZE
Lwów, Zimorowfcza 11 -15.
WE LWOWIE, pólcca dzieła

STANISŁAWA WITKIEWICZA
13e.gno. Str. 80. k. 1*—
D z iw n y  ozŁ ow iek  (Józef Siedlecki). Z por­

tretem. Str. IM . ,k. 1*—
A l e k s a n d e r  G ie r y u  ak i. Str, 191. k. 2*—
J u l iu z z  K o s s a k ,  Studyum. Sir. 288. !:. 3*69
Bi* p r a e łę o z y :  Po latach. Tatry w śnie­

gu. — Na przełęczy. Str. ;4<* i 296,
Wydan!e drugie, powiększone. lk. 4*80

SB T a t r .  Str. 258. k. 3*20
Odpowiedzialny redaktor: Jó^ef Ziembiński.

Z drukarni .Słow a Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa ZiembińsKiego.
Nakładem Spółki wydawnicze] we Lwowie, Stów, zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i CfjSńCtt


